 Problemy sektora małych i średnich przedsiębiorstw  w postrzeganiu przedsiębiorcy .


Media od kilku lat karmią nas papką, swoistym produktem zmiksowania dobrych życzeń, głosząc wszem i wobec  jak to wspaniale wspiera się w Polsce rozwój MSP. I jak tu wierzyć owym przekazodowacom, którzy w ogóle nie dostrzegają, że kolejne rządy tworzyły programy wspierania przedsiębiorstw bez kontaktu z rzeczywistością. A może było to celowe działanie dla kliki rządzącej państwem polskim.


Niedawno obchodziliśmy 25 lecie Solidarności. Solidarność przyniosła nam wolność, uwolniła nas od nieludzkiego systemu totalitarnego - od komunizmu będącego synonimem zła i zniewolenia. Niestety,  nomenklatura postkomunistyczna nie dopuściła do wolności ekonomicznej. I w Polsce  nadal panuje wszechwładnie totalitaryzm ekonomiczny. Śmiem twierdzić, że osoba, która w najlepszej wierze założyła działalność gospodarczą, następnego dnia może zostać przestępcą, gdyż gąszcz przepisów, niezrozumiałe procedury prowadzą do drobnych błędów, które urastają od razu do rangi przestępstwa.

Kliki rządzące Polską doprowadziły prawo w większości obszarów  do absurdu. Niestety, korupcja rządzi państwem.  I pozwolę sobie przypomnieć konferencję PIPH na temat korupcji w Polsce, zorganizowaną w  2000 roku. Już wtedy nas straszono, aby się tym tematem nie zajmować i tego typu problematykę między bajki włożyć. Jednak nie zaprzestaliśmy rzetelnego informowania o nadużyciach i taka postawa pozwoliła nam przetrwać .

Bank Światowy definiuje korupcję  jako „wykorzystywanie stanowiska publicznego w celu osiągnięcia prywatnych korzyści.” Definicja ta wyklucza zatem sytuację, iż przedsiębiorca prywatny mógłby być skorumpowany; chyba, ze chodzi o takiego,  który uwłaszczył się na publicznym majątku lub zarządzając, doprowadził do grabieży majątku  gminy czy skarbu państwa. Jednak to nie przedsiębiorca czy menager. To nomenklatura  w osobach choćby posła, senatora, urzędnika, burmistrza, prezydenta, marszałka, sędziego  może być skorumpowana . Zdarza się,  że konstytucja, która jest gwarantem umowy społecznej wykorzystywana jest instrumentalnie do załatwiania interesów władzy,  a nie ochrony praw obywateli i przedsiębiorców. Czy można karać przedsiębiorcę, gdy według naszych informacji zdecydowana większość egzystencji polskich MSP jest zagrożona. A trzeba zauważyć, że klika trzymająca władzę dba o stałe konflikty społeczne. Nadyma wręcz wszelkie zarzewia sporu, antagonizując ze sobą np.  pracodawców i pracobiorców, działając destrukcyjnie na nastroje społeczne.  I tak powstają  wypracowywanie misternie przykładowe opozycje:
- przedsiębiorca kontra urzędnik skarbowy

- przedsiębiorca kontra inspekcja pracy.

Obywateli dzieli ściana strachu i niezrozumienia, gdyż przedsiębiorca boi się urzędu skarbowego, a urzędnik skarbowy musi wszcząć procedurę i  tłamsić resztki normalnie funkcjonujących przedsiębiorców. Czyni to nader gorliwie w obawie przed utratą pracy. Inspektor Pracy, na podstawie donosów, likwiduje polskich  przedsiębiorców, otwierając i tak płytki rynek dla kapitału zagranicznego. Konieczna wydaje się zmiana ustaw , może inspekcja pracy na wzór francuski bez donosów  lub wykorzystanie innych sprawdzonych na świecie struktur. Obecne prawo podatkowe stanowi, niestety, eldorado dla oszustów i w obecnej formule gwarantuje dogorywanie  polskiej przedsiębiorczości.

Sądy gospodarcze nie gwarantują wsparcia dla przedsiębiorcy; czas oczekiwania na zwykły wyrok nakazowy wynosi 1000 dni. Jeśli mała firma nie zapłaci podatku, to po czternastu dniach nasyła się komornika. Kiedy mała firma nie wypłaci wynagrodzenia,  to Państwowa Inspekcja Pracy kieruje sprawę do prokuratury. A przecież przedsiębiorca niczego nie ukradł, a został okradziony przez tych, którzy korzystają z prawa  chroniącego  złodziei i oszustów. Co takie poczynania mają wspólnego z państwem prawa, skoro polskie prawo  chroni złodziei i oszustów, martwi się o zdrowie bandytów  i zapewnia dobrobyt pięcioprocentowej klice rządzącej państwem. 
 
 Triumfuje biurokracja czyli długotrwałe i niejasne procedury rejestrowania i prowadzenia działalności gospodarczej. Biurokracja skutecznie zniechęca do prowadzenia własnej firmy. Sprzyja też powstawaniu szarej strefy,  bo po cóż tyle się uwijać  przy wypełnianiem dziesiątków formularzy i płaceniu horrendalnych podatków.  Upadek firm chociażby na przykładzie Romana Kluski pogłębia tylko zaakcentowaną przeze mnie opozycję : przedsiębiorca – urzędnik.


Te ostre sformułowania nie są bezpodstawne. Ostatnie rankingi europejskie potwierdzają  tę smutną prawdę . Polska została mianowicie sklasyfikowana na 72 miejscu tj. w okolicach republik bananowych  - pod względem swobody prowadzenia działalności gospodarczej   - dane takie przytacza rzeczpospolita z dnia 14.09.2005.  mogło być inaczej. Wszak w 1999 roku stworzono całkiem niezłe podwaliny programu gospodarczego i jak zawsze niewiele zrealizowano . 

W dniu referendum unijnego na zadane pytanie, dotyczące naszego wejścia w struktury UE, odpowiedziałem TAK. Oczywiście, że tak. Owo „tak” implikuje jednak pytanie: ale dlaczego boso, a nawet nie w ostrogach.  Dlaczego nie zabezpieczono interesów polskiej przedsiębiorczości i kto będzie odpowiadał za jej zniszczenie.  

A dlaczego niszczy się w Polsce samorząd gospodarczy?  Zapewne dlatego, że przedsiębiorcy ośmielają się mieć i artykułować inne zdanie aniżeli skorumpowani czy nieudolni politycy.


My wiemy, że mądry polityk, prawy obywatel usiądzie z reprezentacją przedsiębiorców do stołu, podejmie debatę, gdyż wie, że bez przedsiębiorców nie zbudujemy IV Rzeczypospolitej. Taki polityk znajduje poszanowanie dla dobrej tradycji, gdyż historia izb przemysłowo-handlowych w Polsce czyli samorządów gospodarczych sięga czasów początków kupiectwa w Europie.  Przynależność do wielowiekowej tradycji jest zatem wielkim zobowiązaniem i gwarantem podejmowania współodpowiedzialności w regionie. Również PIPH starała się w czasie  piętnastolecia swego istnienia realizować i godnie reprezentować przedsiębiorczość w regionie pomorskim. I dlatego jak najbardziej związane z dzisiejszym tematem wydaje mi się przytoczenie kilku faktów z naszej piętnastoletniej izbowej historii. Trudna była bowiem reaktywacja izby w dobie wychodzenia z komunizmu. Rządziła przecież nomenklatura z zakładów państwowych lub osoby, które przejęły majątek państwowy w wyniku prywatyzacji lub innych operacji, o których regularnie pisują gazety. Przecież do 1998 roku władzę dzierżyła niepodzielnie nomenklatura postkomunistyczna uwłaszczona na publicznym majątku. Oczywiście w zdecydowanej mniejszości zawsze istniała i była aktywna grupa działaczy samorządowych, która w tych niekorzystnych i mało demokratycznych czasach propagowała ideę samorządności i decentralizacji.

W grudniu 1998 roku sieć pajęczyny pomorskiej została przerwana przez nadzwyczajne Walne Zgromadzenie PIPH. Został nadany nowy pro europejski impuls wspierania małej i średniej przedsiębiorczości. Jednak nomenklatura pozostawiła izbie setki tysięcy długów ujawnionych i tych, o których  dowiadywaliśmy się  w trakcie naszej działalności.
................................CENZURA....................................................................................................................................................................
Kontynuacja wrogich działań wobec izby jest widoczna poprzez próby eliminowania naszych przedstawicieli z komitetów sterujących,  zawłaszczenia strategii ds. innowacji, blokowania dostępu do informacji i kontroli dokumentacji związanej z niefrasobliwym rozdawnictwem funduszy europejskich. Uważam, iż po imieniu należy nazywać wszelkie działania w ramach funduszy europejskich, które są pozbawione konkretnych strategii, a tycza przecież tak różnorodnych obszarów programowania

I po 15 latach działalności nasza organizacja doczekała się wściekłego i profesjonalnie zorganizowanego ataku nomenklatury regionalnej, a  być może,  i środowisk przestępczych, które to środowiska  ................................CENZURA.......................................................................................................................................................................  celem pozbawienia nas siedziby .  I tylko można „pogratulować”..........................................................................................................................................................................................................................................CENZURA    .....................................................

...................................................................................................... naszych poczynań i schlebianiu gustom możnowładcom tego regionu. Nasz transparent, wypełniony krótką treścią wisi na budynku. Może warto w końcu warto porozmawiać, o co tu właściwie chodzi i komu zależy, aby reprezentację przedsiębiorców pozbawić siedziby. 
........................................................................................................................................CENZURA..............................................................................................................................................................................
A takie jest nasze stanowisko. Musimy wrócić do rozmowy na temat umowy. Nie można dopuścić do jednostronnego terroryzowania 95 % społeczeństwa. I tak postulujemy:
* Zaprzestania niszczenia polskiej przedsiębiorczości;
* Wprowadzenie decentralizacji;

* Proste prawo i niskie podatki;

* Reformę finansów publicznych;

* Reformę sądownictwa i sądów polubownych;
* Jawność życia publicznego 
* Regionalne instrumenty wsparcia , w tym także finansowe rozwoju 
   MSP
* Weryfikacja programów europejskich
* Zapewnienia udziału regionalnych izb przemysłowo-handlowych w 
 przygotowaniu zmian gospodarczych w Polsce;
* Powołanie Regionalnej Rady Gospodarczej .

Uważam, iż powyższe propozycje powinny zostać zapisane w Narodowym Planie Rozwoju Polski na lata 2007-2013.  Warto byłoby natomiast wiedzieć, kto wykreślił z Ustawy O Swobodzie Działalności Gospodarczej istotne zapisy dla samorządu gospodarczego, którego reprezentantem są izby przemysłowo-handlowe. Ustawę tą wprowadzono latem 2002 pod pretekstem dostosowania do przepisów unijnych. Ustawa  o Działalności  Gospodarczej  z 1999 roku solidnie mocowała izby przemysłowo-handlowe jako reprezentantów przedsiębiorczości. Niestety, otworzono furtkę  dla nieformalnych lobbingów, które opanowały  komitety zajmujące się  rozdawnictwem pieniędzy unijnych. Jak wynika ze stenogramów sejmowych, jedynym protestującym posłem był Artur Zawisza z PiS.  Ten fakt potwierdza podejrzenie, iż prawo tworzone jest na zapotrzebowanie kliki rządzącej. Potwierdzają go również kolejne rozporządzenia ministrów, które nie dopuszczają przedstawicieli  izb przemysłowo-handlowych do komitetów sterujących i monitorujących, natomiast zapewniają swobodę lobbystom.
Konieczne jawi się zreformowanie niektórych instytucji rządowych - począwszy od programów i środków pomocowych na likwidacja zbędnych agencji i funduszy kończąc . Niezbędne jest zapewnienie długookresowej, stabilnej polityki gospodarczej oraz wypracowanie jasnych i prostych regulacji prawnych, poprawa infrastruktury, likwidacja zbędnej biurokracji, wsparcie MSP w zakresie zamówień publicznych. Również wg standardu europejskiego należy zapewnić pomoc dla nowo powstających  przedsiębiorstw.

Właśnie w państwach UE wsparcie rozwoju przedsiębiorstwa realizowane jest między innymi za pośrednictwem banku obsługującego przedsiębiorcę i obejmuje :

- wspomaganie tworzenia kapitału własnego,

- wspomaganie uruchamiania przedsiębiorstwa,

- pomoc regionalną,

- podnoszenie kwalifikacji,

- ochronę środowiska,

- wspieranie innowacyjności.


Pomorska Izba –Przemysłowo-Handlowa powstała po transformacji ustrojowej jako jedna z pierwszych izb w Polsce, bo już w 1989 roku. Wówczas jeszcze jako Gdańska Izba Gospodarcza aktywnie włączała się w tzw. europejskie wydarzenia i projekty typu Europartenartat czy Projekty Phare oraz konferencje i międzynarodowe seminaria, nawiązując liczne europejskie i międzykontynentalne partnerstwa z samorządami gospodarczymi oraz organizacjami wspierania biznesu. I do tej pory realizuje powyżej zaakcentowane punkty, chcąc włączyć się w tak istotną kwestie promocji innowacyjności wśród przedsiębiorców. A przecież istotnym zagrożeniem dla innowacyjności w skali kraju jest brak bądź wręcz niedojrzałość instytucji finansowych działających na rzecz innowacji. Innym mankamentem jest niski udział sektora przedsiębiorstw w innowacyjności. I nawet niewiele pomoże rozbudowa infrastruktury wspomagającej działalność innowacyjną  w postaci parków technologicznych oraz działającej – obecnie w wielkim rozproszeniu -  pomocy technicznej dla małych i średnich przedsiębiorstw, jeżeli zabraknie koordynacji tych działań z samorządem gospodarczym. Jest on, choćby na podstawie naszej organizacji, przykładem działania poprzez regionalną sieć. Tworzą ją regionalne oddziały Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej,  rozmieszczone wręcz symetrycznie w całym regionie pomorskim. Uważam, iż właśnie silna sieć regionalna bazująca na doświadczeniach samorządu gospodarczego może odnieść sukces w działaniu na rzecz innowacji, prowadząc zdywersyfikowane akcje nakierowane na: edukację, szkolenia, konsulting, transfer technologii, doradztwo, itp. W strukturze owej sieci instytucjonalnej należy wykorzystać podobieństwa do modeli UE, gdzie rozmieszczenie terytorialne organizacji pośredniczących w innowacjach koresponduje z rozkładem potencjału naukowo-badawczego. W przypadku regionu pomorskiego bazą dla takiej kooperacji może być sąsiedztwo instytucji wspierania biznesu z trójmiejskimi uczelniami i instytutami naukowo-badawczymi.  Można jednak kreślić doskonałe wizje wdrażania innowacji,  ale często cytuje się powiedzenie, że „wizja bez pieniędzy to halucynacja”. Konieczne są  zatem finansowe instrumenty wsparcia nakreślonych zamierzeń. Pomorska Izba Przemysłowo -Handlowa proponuje ujecie tej problematyki  już w   projekcie   „ Mayday - Model Aktywnego Wsparcia Pracowników i Firm wobec zmian w Gospodarce”. Projekt ten realizowany jest w ramach Programu Inicjatywy Wspólnotowej  EQUAL - pod przewodnictwem Zarządu NSZZ Solidarność , w partnerstwie z Politechniką Gdańską, Sekcją Krajową Przemysłu Okrętowego NSZZ „Solidarność”,  CTO S.A., Forum Okrętowym, Akademią Morską  i Wojewódzkim Urzędem Pracy.  Izba zamierza w tym projekcie stworzyć podwaliny pod Instytut Wspierania Innowacji , w którym zawierałby się również działania Funduszu Wspierania Innowacji. 


Często w moich wystąpieniach  podkreślam konieczność decentralizowania instytucjonalnego, a także decyzyjnego. W gremiach  regionalnych, decydujących o programach dla MSP, a także rozstrzygających o projektach pomocowych  nie powinno zatem zabraknąć reprezentantów  izb przemysłowo-handlowych. Dopóki nie zostanie zadośćuczynione temu postulatowi, dopóty rola regionu pomorskiego nie zostanie w pełni wykorzystana.  Ważne jest również umożliwienie efektu synergii nauki, techniki wraz z gospodarką, gdyż tylko dzięki takiemu efektowi możemy w przyszłości mierzyć się z inne regionami Europy.


Przedsiębiorczość jest pojęciem wieloznacznym. Można je formułować z różnych perspektyw: ekonomicznych. psychologicznych, kulturowych i socjologicznych. Ogólnie definiuje się, że przedsiębiorczość to zbiór nowatorskich zachowań i umiejętności, których celem jest odkrywanie nowych zjawisk, rozwiązywanie ich w sposób twórczy, realizowanie przedsięwzięć umożliwiających osiągnięcie określonych wartości w warunkach niepewności i ryzyka. A przedsiębiorca to człowiek, który chce coś przedsięwziąć czyli bierze sprawy w swoje ręce, nie czekając na przydzielone mu zadania.  Jego wręcz wrodzona  misją jest działanie oraz aktywna postawa wobec życia. O sukcesie przedsiębiorcy w gospodarce wolnorynkowej decyduje wiedza, która musi być nieustannie doskonalona.  Można nawet stwierdzić, iż przedsiębiorczość oparta jest na wiedzy, a nie jedynie na intuicji i wierze w powodzenie podejmowanych działań. Jak tu jednak nie ulec zniechęceniu, kiedy przedsiębiorczości wciąż rzuca się przysłowiowe kłody pod nogi, a w regionie pomorskim usiłuje się dokonać demontażu instytucji samorządu gospodarczego  jaką jest PIPH. Izba jest przecież nieodzownym komponentem dokonujących się przemian.  System wspierania rozwoju przedsiębiorczości powinien być zatem podporządkowany koncepcji rozwoju regionu, w którym poczesne miejsce znajdują instytucje otoczenia biznesu. 

Podsumowując przypomnę,  iż spore znaczenie należy przypisać przedsiębiorczości innowacyjnej, głównie w obszarze wysokich technologii .  W kraju członkowskim Unii Europejskiej należy popularyzować zainteresowanie przedsiębiorczością, gdyż „najcenniejszą wartością w XXI w. jest kapitał ludzki obdarzony cechami przedsiębiorczymi oraz poziom wiedzy i etycznych postaw tych osób”. Jednak przedsiębiorcy boją się w naszym kraju podejmowania ryzyka. Prowadzenie własnej firmy wiąże się z dużym ryzykiem i niepewnością.  Wiele osób, zamiast zakładać własne firmy, szuka pracy u innych, skazując się na zawodowe niespełnienie. Kreatywni i solidnie wykształceni ludzie wybierają pracę pewne posady  np. w urzędach. Wolą tzw. małą stabilizację” aniżeli ciągły niepokój towarzyszący budowaniu własnej firmy, gdzie stres przestaje być twórczy, a oddziaływać może jedynie destrukcyjnie.



Zadania centralne czyli zadania rządu w obszarze przedsiębiorczości powinny być realizowane także poprzez informację oraz edukację, przekazywaną na regiony, do instytucji samorządu gospodarczego, gdyż one wiedzą najlepiej, jak taką informacje i edukację w regionie przekazywać. 

Uważam,  iż współdziałanie przedsiębiorczości i samorządności oraz kompetentnego parlamentaryzmu może pobudzać do przedsiębiorczości oraz pomagać przedsiębiorcom  w szybszym  dostosowywaniu przedsiębiorstw do standardów i potrzeb jakże szybko zmieniającej się rzeczywistości gospodarczej. Mam wrażenie, iż podczas dzisiejszych  obrad wyartykułowana zostanie konieczność permanentnej współpracy pomiędzy regionalnymi politykami a przedsiębiorcami . 

Czy jednak przedstawione zagrożenia są zauważone i eliminowane przez rządzących ? Na pewno nie !! Dlaczego tak jest? Odpowiedź jest banalnie prosta!! Sytuacja gospodarcza w kraju nie jest diagnozowana i regulowana przy udziale środowisk gospodarczych reprezentowanych przez izby przemysłowo-handlowe.
Nie chcę jednak pod koniec konferencji siać zbyt minorowy nastrój. Przedsiębiorczość w Polsce nadal się rozwija, chociaż nie tak,  jak obywatelom próbuje wmawiać co poniektóre media czy niektórzy politycy.  Jednak  gdy tylko wspólnym działaniem stworzymy IV Rzeczypospolitą, to znajdzie się wiele osób, które zechcą  działać na własny rachunek.

